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Bech żyje Garny Slltsk! 

OBYWATEL'EJ! 
. Po 600 latach nie~' oli, morza Jez i I<rWi ludu ślltskie~o, prastara dzielnica polska wrócila na 

O jczyzny łono. Jak dlu~a i szeroka zi~mia polska, rozbrzmiewa dziś okrzyk: 

.iech żyje Górny Śląak i bohater~ki lud górnoalą.ki. 
Obywat.I.! Talii, ~dzic pan owl'Ily ,.;szechlvladnie but i P !~śĆ pruikiego żoldak., gdzie pod 

groźbą i karą Ci~żł{iego 'l;ięz1enia zólbromono polsl<iego pacierza i polskiej mowy, dzi ś jak grom 
grzmi oluzyl": 

.iech żyje Polak.! 
Obyw8tele! Wszystkie serca ludu ~órnośłąsl<iello lączą si~ dzii z nllmi i wspólnie z nami 

od dziś dzielić b~dą dni smutku i radości. • 
Obywatele! Od trzech ty~odni dz..-ony kościolów Górne~o Sł~sl<lł ~loszą Polsce calej i świa

tu, że W} bila godzina ..:yzv.:olenia ludu górnoiiąskiego, który ś[u.bo'łJClI Wierność i całość NajjaśniejsZl"j 
Rzeczypospolitej, Od trzech tygodni pov.:iewają nad Górnym Sląskiem polskie sztandary i 'od trzech 
tygodni nasz bcnatersl\i żolnierz strZeże granic prastarej dzielnicy PIasta. 

Obywatele! Przeżyv'.'amy wielki moment dziejowy i serca nasze lączą się Z tym bohaterskim 
ludem, }{tóry Polskę uJcoch al nadewszystko. 

Obywatele! W niedzi elę dnia 2~ lipca r, b. organizacje i zWiązki, urządzają w Łowiczu 
w i • I k i e 8 w i ę t o poJączenia Górnego ŚląskI'! z Po.1sl<ą. Niech nie zabraknie nikogo w szere
gech! Niech stc:ną v,'szyscy jak jeden mąż i ~każą, że jesteśmy dziećmi jednej matki Polski i potra
f imy odcnć wielki dziEń wyzv.:olenia Górnego Sląska z pod prusl<iego jarzma. 

Ob~watele! Kiedy Francjt'l obejmoVIIala Alzację i Lotaryngję ziemia francus[<a drżała w po
sadach od okrzyku radości ludu francuskiego, 

Obywatele! Aby dzień wyzwolenia i u nas wypad! wspaniale, dekorujmy gmachy i domy 
sztandarami narodov.:emi i stawmy się v.:szyscy o godz,inie 11 rano w prastarej Kolegiacie Łowickiej na 
dziękczynne nabożeństv.:o za oswobodzenie i powrót Sląska do Polski oraz zastosujmy się do poniżej 
podanego pro~ramu uroczystości. 

.iech żyje Górny Śląsk! 

.iech żyje lud górnośląski! 

j)rezydjulTJ Xomifefu ()rganizacyjqego 

PORZĄDEK UROCZYSTOŚCI: 
1) W niedzielę o godz. 11 rano uroczysta suma w kościele Kolegjackim. 
2) Po sumie pochód ulicą Podrzeczną, Browarną, Zduńską, Stary Rynek do ogrodu 

m iejskiego, gdzie nastąpią okolicznościowe przemówienia oraz śpiewy chóralne i koncert 
orkiestr. 

U WAGA. Pochód otWiera orkiestra wojskowa, cechy, ze sztandarami, zWią~ki zawodow~ 
i t. d. Miejsca wyznaczają panOWie komitetowi, którzy mieć będą speCJalne, odznakI. 
Zbiórka cechów i związków punkualnie o godz. lOi r. w kościele ze sztandaramI. 
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I'liech żyj e p O l s k al 
krzyczeli nasi żołnierze idąc do szturmu nieraz bosi, zziębli, zgłodnialii. 

. Ten okrzyk był im siłą i ulgą. 

A Tq spełniłeś swój OboooiQzek7 
Kupiłeś los loterji Inwalidów Wojennych? 

S&fiM ____ mEa.~l~c~~~ __ ~~~.mBm __ .. arrmvwam·~ __ a.~ ____ ~~BB.a~ .. Bm_Z~~~.' __ .. ~ .... 2«~RL~M~ .. 

Z,etlnoezeni. 
Hej do tJlef'o1'lal cóż st"ę z człekIem dZieje, 
Jakby za gardło coś go ciągi" chwyta, 
Łzarm się dlawz, choć sz'p; oko śrmeje, 
A dusza szczęścIa ta syta ... syta.' 
Wzdzę raaosne twarze doo.kola, 
Wzdzr; Jak uŚlIltech wszystknn w oczach p/ollte. 
Dumnze 'li.1zmesione blyszczą wszystkzm czoó, 
l druh druhowi krzepczej ściska dłonte. 

Cóż uroczyścte dzwonów glos tak święci 
Komuż z tych 'Wużyc zwyctęskte hosanna? 
Czyżb)' .tym dzwonom jaśmały w painięct 
P/zez Slqsk kroczące hufy króla Jana? 
Czyżby ,.Lew polskt" Z'10WU w z'mię Boga 
Do Pzel~ar dążył ao lvajśWU}lSzej Matki, 
By z jej pomocą pobt"ć, S/łntsZyC wroga 
Z mewoti W1erne jej wybawić dziatki? 

Niel-dziś pięknujszą chwtlę głoszą azwony, 
Bo /lasze baśme stare się ziśczły, 
Bq Orzeł Bta/y w życze sam ws/~rz(!szony 
"Spiącyclz rycerzy" otwiera mogily, 
Zwyet"ęsko wlwacza LV ślqskie wsie i miasta 
Jednocząc po·' swe skrzydla panów, kmiecie, 
Ojczyźme W1-aca starą ziellu'ę Piasta 
Najstarsze z drogą Watką łącz)1 dzieczę. 

He/! tam l1am dziszaj jakoś wszystkim swojsko, 
Odkąd bratel skte do ?las weszło lIJOjsko, 
W gl1'-azdo prasta.re wróc!ł Orz d Btaty. 
Cltd-z tych, Jaktch ryt/w jeden Bóg dok01za, 
Jaki Piekarskiej sprawit Syn }€liyny-

ldat/w Ojczyzno! bie1'z nas w swe ra1ł1t01/a, 
B1el z nasze serca! my twe córy, syJ'/,yl 

KAROL DYM. 

Wszystkie pisma polskie w Katowicach wydały w dniu 
wkroczenia wojsk polskich dnia 20 czerwca nact .. wyczajne 
wydania. Z nadLwyczajnego w)"dania "Gońca Sląskiego" 
podajemy powyższy Wiersz, śląskiego poety. 

Przesilenie. 

\V numerze 28 pisałem o przesileniu gabine
towem w porządku w ja!<im się ono rOZWijało. Po 
upadku gabinetu p. A. Sliwińskiego, który nie uzys
kał Większości w Sejtnip, strolJnictwa narodowe wy· 
sunę/y kandyui:1tUlę p. \\ ojclecha Korfantego, bo
jowllil~a o Wo!'wść Górnego Slą:ska. i przewodnika 
duchowego ludu górnośląskiego. 

P. Korfanty uzyskawszy większość W Komisji 
głównej zaczął tworzyć rząd z ramienia tej-że ko

. misji, pOllieważ p. Naczelnik Państwet zrzekł się ini
cjatywy powo/unia ('~oby na stanowisIw premjera. 

Już \V lWllisji glownej stronnictwa lewicowe 
• j. ludowcy, socjaliści, stapińczycy, wyzwoleńcy, 
komulliści, żydzi i niemcy sprzeciwiali się kandyda-

turze p. Korfantego a nawet poseł Woźnicki z 
"Wyzwolenia" krzyknął: .,to prowokacja"! a za nim 
wsz.yscy ci, ldórzy Widzieli w Korfantym człowieka 
silnej ręki. Pomimo wrzasl\ów lewicy p. Korfanty 
zaczął tworzyć rząd, co Widząc socjaliści, ludowcy, 
żydzi i cala lewica, zaczęli w swoich gazetach pluć 
wprost na Korfantego i przeszkadzać aby tylko unie
możliwić tWorzenie rządu. Posunęli się nawet tak 
daleko, że urządzili w Warszawie strajk manifesta
cyjny i wyciągnęli robotników na uiicę aby w ten 
sposób zastraszyć Korfantego. W Odpowiedzi na 
wystąpienie uliczne p. Korfunty utworzyl rząd i 
przedstaWił p. Naczelnikowi Państwa gotową listę 
gabinetu do podpisania, której p. Naczelnik Pań
stwa podpisać nie zechCiał, wYtwarzając w ten spo
sób dalszy kryzy:; gabinetowy. 

OdmÓWienie podpisu przez p. Naczelnika 
Państwa zostal0 przyjęte przez cale zdrowo myślą
ce społeczeństwo z wielldm zdziWieniem, pomimo, 
że p. Naczelnik Państwa zastrzega/ się, że nie 
niema przeciwko p. Korfantemu ani liście gabinetu, 
tylko w dalszym ciągu ma wątdliwości co do spo
sobu mianowania premiera. 

Pierwsze wątpliwości konstytucyjne p. ~aczet
nil<3 Państwa wszak zostały usunięte uchwałą sej
mową z dnia 16 Czerwca i uchl.\1aly te obOWiąZUją

Wytworzyło się wprost błędne kolo w Idórem 
się kręci cala Polska od dni 4d. 

Jeżeli ma p. Naczelnik Pań5twa wątpliwości 
mianowania premjerem p. Korfrmtego, mianowa
nego przez ",iększość Sejmu, to dlaczegóż podpi
sał nominaCję p. A. SliWińsl<iego jak i rządu przez 
niego utworzonego? 

M Konar. 

Gabinet I<orfantego. 
We wtorek po godz. 10 wieczorem poser 

Wojciech Kortanty, desygnowany przez Komisję 
główną, jako kandydat na premjera, udał się do 
pałacu rady ministrów, aby poleCiĆ przygotowanie 
odpowiednich aktóW nominacyjnych. W środę ra
no przed/ożył do podpiSU Naczelnikowi Państwa 
następującą listę nowego rządu: 

Prezes rady ministrów: Wojc.iech Korfanty; 
minister spraw zagranicznych Konstanty Skil'munt~ 
minister spraw wewnętrznych: dr. Jan Waygarł; 
minister skarbu: dr. Jerzy Michalski; 
minister spraw wojskowych; gen. Kazimierz 

Sosnkowski; 
kierownik min. przemysłu i handlu: dr. Henryk 

Słrassburger; 
minister sprawiedliwości: Józef Kuczyński; 
minister oświaty: dr. Emil Godlewski; 
minister rolnictwa: Adolf Bniński: 
minister robót publicznych: inż. Władysław Ku

charski; 
kierownik ministerjum poczt i telegrafów: Wło

dzimierz Dobrowolski; 
minister zdrowia dr. Władysław Słarkiewicz; 
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Kierownik Ministel jum Kolei Eberhardt. 
Tel<a Ministerjum Pracy 112fazie nieobsadzona. 
Na liście powyższej szereg nazwisk nie po-

trzebuje żadnych objaśnień: nazwiska Korfantego, 
Skirmunta, Michalskiego, Sosnkowskiego-mówią 
same za siebie. 

Wojciech Kortanty. 
Dnia 13. b. m. Komisja glówna 219 glosami przeciW 

207 desygnowała posla Wojciechd Korfantego na 
prezesa rady ministrów. 

W wiosce górnośląsl{jej Siemianov.'icach kolo 
Huty Laury przyszedł na świat przed l:ltv 50 ten 
syn s:;órnika T",Jarda Jest dob ~órnilii:l, nie też 
rzeźbi twarde, mocne ch3rał<tery. jak ojciec W tru
dzie codziennym I<ilofern bil w ziemię, aby zdob}'ć 
dla rodziny warunid egzystencji, tal< syn W żmudzie 
i trudzie pr~ebijal się przez żyde i walczył, aby 
zdobyć dla Sląska lepszą. promienniejszą przyszłość. 

Jako uczeń gimnazjalny zakładał I<ólka samo
ksztalceniowe. jako akademik na uniwersytecie 
wroclawskim skupiał kolo siebie młodzież śląską i 
organizował ją do p'racy nad odrodzeniem narodo
Wem Górnego Sląska. Wspóltzesna, nieliczna 
niestety inteligencja górnośląska, która dzisiaj zaj
muje kierownicze tam stanowisl<a, to przt'ważnie 
lwledzy Korfantego. Rost\:;k, 'v\' o!ny, Kowalczyk, 
:żeby tylko te znane wspołl1nieć naz\1Jisl,a-w:;zyscy 
z lIpieronów" śląsldch pochodzą, 

Aresztowany przez władze niemieckie za pracę na
rodową i wydalony za nią z uniwersytetu, Korfanty 
wespół z Kowalczykiem założyli w Katowicach 
dziennik "Górnoślązak", który stanął na ~runcie 
szczerze narodowym i propagował zjednoczeniu 
Śląska z resztą Pulski 

Zdrowe hasła trafiły do dusz zdrowego ludu 
śląsJciego. Gorące słowa tak znakomitego, jal{ 
Korfanty, mówcy, znajdowały zawsze w duszach ro
botrJika i rolnika śląskieho żywy odźWięk. Boć 
syn ziemr śląskiej rozumial potrzeb)' ludu, umiał 
ująć wszystkie bóle i odczuć najglębsze jego t~skno
ty. Rosła tedy popularność Korfantego na Śląsku, 
wzmagał się jego wplyw na masy i potężnial ruch 
narodowy. 

Znalazł on swój wyraz w wybor.ze Korfantego 
na posła do Sejmu praskiego 'W r. 1902-gim. Kor
fanty wystąpił jako ka.ndydat narodowy polski-pier
wszy raz w dziejach Sląska-i po zaciętej walce 
mandat zdobył. Rychło wszedł także do parlamentu 
rzeszy niemiecł<iej. 

W łuótce stał się Korfanty biczem Bożj'm na 
Niemców. Ilekroć na wokandzie zjaWiała się jaka· 
kolwiek sprawa brutalnej przemocy niemieckiej' Ko
ło polskie berlińskie delegowało Korfantego, który 
wręcz, odważnie, bez osłonek demaskował fałsz, 
obłudę, perfidję prusactwa i niemcz}'zny. 

Na posiedzeniu sejmu prusl<iego dn. 17 stycz
nia 1917 r., wkrótce po ogłoszeniu "aktu 5 listopa
da", Korfanty OŚWiadczył publicznie, iż "llarOd pol
ski, mimo przeszkód, staWianych mu wslmtek utra
ty jego bytu państwowego nie zatracił swych Wiel
kich sił żywotnych, me przestał SU} p,. zyzrtawać lako 
1ednoJite, niepodlStelne etalo narodowe". 

On też jedyny, obok dzisiejszego Marszałka 
Sejmu, a wówczas posła do parlamentu niemieckie
go Wojciecha Trąmpczyńskisgo, miał odwagę upo
mnić się o los robotnika polskiego wspominając, 

,,0 upruwadLaniu. robotnił{ów z kraju i ich smutnym 
losie na obczyźnie o hermetycznem odcięciu Kró
lestwa Polskiego od krajów neutralnych przy spro
wadzaniu żywlluści i tym podobllych zarządzeniach. 

W tym czasie po~. D,lszyńslci potrafił się tyl
Iw rozczulać nad wspaniałomyślnością Wielkich mo
narchow: Wilhelma i Franciszka Józefa. 

A wreszcie, l<iedy padły ważkie slowa Wilso
na o samostallowieniu narodów osobie, Korfanty 
źądal stosoWa'iia tej zasady względem Polaków. 
Gdy zadrgał pod uderzeniem Focha front niemiecl{i. 
Władysław Seyda i Korfanty z trybuny berlińskiej 
doma~ali się-niepodl~gtości i zjednoczenia Polski. 

Po rewolucji listopadowej w Niemczech wSf:edł 
w skhd 1<Oll1i~<lfjatu Rady Naczel!1Pj W Poznaniu, 
który, podnih.:ony przyjazdem Paderewsldpgo, wy
rzuci ł NklllCliw. 

['ljie ckszy! się popularnllścią u rozmaitych 
socjaUstów i svcjalizujący.::h, których nie dopuszczał 
do \\'plywlI na masy robot:i.:z~, chronione przezeń 
przed rozmailerni międzj'nanidó..vkallli i demasko
wal ich obłudę. 

Zdolność jego organizacyjna, szyblwść orjen
tacji, niezwykla odwaga i wielka rozwaga polityczna 
-zabłysły w całej, pełni dopiero w kampanji ple
biscytowej na G. Sląsku . Kto był raz w"Lomnitzu"
w CytJmiu, kto zapoznał się z Warunkami tam
tejszej pracy, ten widział, ile inicjatywy, pracy i od
wagi wnosił Koriaty. Zbiry rozmaite czatowały na 
jego zycie, urządzały m1l1 zamachy lub napady na 
Lomitz", okratowany i opancerzony, a Korfa:1ty 

~ie ustąpił i z narażeJliem się własnego życi:.! trwał, 
póld nie odillósł zwycięstwu. .. . 

Imię jego zasłynę/d w.5zędzle ,I stało SIę popu
lurne w cale I Pobce. Korfanry ur051 wprost l1a bo
żyszcze polskieJ ludności śląskiej_ Niemcy go nie
n .l vJidzili z caiej duszy: to byt znal{, jal{ bardzo do
ceniali jego znaczenie dla rozgrywaj,!cej się wulki. 

A gdy po blebiscyiowym zwyCięstwi~ dn, 20 
marca pod wpływem Lloyd George,a chCiano Pol
sce dać tylko Pszczynę i Rybnik, Korfanty dn. 5 
maja 1921 r. oglosli się dy!<tatorem na Sląsku i pod
niósł sztand~r walki, wezwał do powstania, aby oca
lić Ś!aslc dla Polsh 

jeŚli w rocznicę Grunwaldu, w Katpwi-
cach obchodzono uroczyście zespolenie G Sląs
ka z Poislcą-to wielki ten dzień, dzień powrotu 
staropolskiej ziemi do 11I3cier:-y po sześciu wi~kach 
oderwania Polsl<a, w znacznej mierze zawdzl~cza 
Wojciechowi Korfantemu!... , 

I zaprawdzę niema silniejszeg.o symbol.u Sląs
I<a z Polską nad fakt, że syn wracającej do ojczyzny 
ziemi staje teraz na czele rządu całej Polski!.. 

Protesty wobec terroru 
ODEZWA. 

W myśl ha!!>ła rewolucyjnego: poza. prawem! 
które przed kilku dniami cisnął W twar~ wlększ?ŚCl 
sejmowej poseł Daszyński, pol.ska partIa socJa!lsty
czna zapOWiedziała demonstraCJe: ultczne przecIw: 

Wojciechowi Korfantemu, 
któremu uchwala Komisji Głównej poleciła utworzyć 
nowy rząd i stanąć na czele gabinetu. 
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DemaSlollja socjalistyczna postanowiła zadać 
~walt zOlsadom demokr1ilcji, konstytucji i parla
mentOlryzmu. 

WrzOlskiem, terrorem, slrajkittn genenalnym 
i burdą ullczn~ chce z1iIslmszyć opinję i lJarzucić 
Wi~ksz()ści narodu nową moraczewszczyznę, własny 
program i rząd. . 

Wola Sejmu ma być metodami rewolucyjner:'i 
sp<lraliżo~ana i Polska n4irażona Il;ł konwulsje 
anachji, p.1Vaga Rzeczypospolitej zachwiana, skarb 
doprowadzony do bdnł<ructwa i lud polsld rzucony 
na pastw~ nędzy, chorób iglodu, jak w Rosii bolsze
Wickiej, ityle tylko nle dopuścić do steru państwa 
męża Wielkiej zaslugi, Iliepospolitego t~l.ntu i nie
spożytej energji, który cOlll" SWe życie pośWięcil 
Ojczyźnie i zlotem i liter2mi w dziejach odrodzenia 
naszego imię s,,",oje zapisaL 

Kogoż to zwalcza socjalizm? 
Korfanty jest synem robotnika górnośląskiego. 
Korfanty przez .50 lat broni! ludu polskiego 

przed gwałtem narodowym i wyzyskiem ekono-
micznym. . 

Korfanty położył fudamenty pod gmach samo
obrony politycznej i ~ospodarczfj wśród chłopów 
i robotników ~órnoślójskich 

Korfanty przez dlugie lata w sejmie prusJ{im 
i parlamencie niemiecI<im walczył za praWo i Wiarę 
swojego ludu. 

Korfanty, jako wódz powstania górnośląskiego 
ten lud '1l1yprowadzil z niewoli. 

Korfantemu PolskOl zawdzi~cza kraj górnośląski, 
śpiżarnię Ojczyzny, nOljcenniejszą perlę Rzeczy
pospolitej. 

l takiego syna ludu, takiego bohatera narodu, 
takiego męża Wiekopomnej zasługi, takiego demo
krat~ l patrjotę chcialby sl{onfederowany z żydam i, 
Niemcami i dema~ollją radykalną socjalizm nie 
dopuścić do wladzy i rz~du. Więc zapaia żagiew 
rewolucji i podpala Ojczyznę, aby przerazić Większość 
narodową i zmusić ją do kapitulacji przed socjali
styczna wolą, IHzykiem i pięścią. 

Ale przłbralOl si~ miara cierpliwości narodowej. 
Skoro nam walkę narzucono, my się nie COftliemy 
i w irni~ praworządności polskiel, W imię republiki, 
W imię KOllstytucji, w imię Wielkich zasad demo
kracji i W imię Ojczyzny staniemy na szańcach nie
ugięci i zdecydowani odeprzeć gwałt, l<łóry wrogo
wie ludu polskiego chcą zadać woli narodowej. 

Obywatele! Za nami jest prawo i Więks7.CŚĆ. 
Obywatale! Stańcie w obronie wielkiego 

patrjoty, o którym lud górnośląsl\i mówi, że "Sląsk 
ocaliła dla Polski Matka Boska Częstochowska 
i Korfanty". 

Obywatele! Ławą pójdziemy, aby ratować 
Polskę, demokrację i lwnstytucję przed tyranją 
socjalizmu! 

Obywatele! Nie dopuścimy, aby zanarchiLOwa
na przez demagogję ulica decydowała o rządzie 
Rzpltej. 

Warszawska Organizacja 'Związku Ludowo-Naro
dowe&o.-Chrześć. Nar. Str. Pracy Organizacja 
W~rszawska.-:-Warsz. Org. Narodowa Chrz. Stron
nictwa Ludowego.-Legja Obrony Konstytllcji
Zarząd Główny Tow. "Rozwój". 

CECHY WARSZAWSKIE 
1. Bednarzy, 2. Białoskórników, 5. Blacharzy, 

4. Bron:wwników i Odlewników, 5. Cieśli, 6. Cul{ier
nikbw, 7. Dekarzy, 8. Drukarzy, 9. Farbiarzy, 10 Fel
czerów, 11. Fortepianistó\Vi Organmistrzów, 12. Foto
gr afów, 15. Fryzjerów i Perukarzy, 14. Formiarzy 
i Kopyciarzy, 15. Garbarzy, 16. Golarzy-Fryzjerów, 

17. lntrolig~torów, 18 Jubilerów, Zbtników i Gra· 
werów, 19. Kapeluswikóv,), 20. Koszykarzy, 21. Kot· 
larzy Miedzi, 22 Kotlarzy ze:aza. 25. Kowali, 
24. Krawców, 25. Kuchmistrzów, 26. Kuinierzy, 
27. LOlI<ierników, 28. Liniarzy i Powroźników, 
29. Malarzy, 50. Młynarzy, 51. Mularzy, 52. Mydla
rzy,53. NQżoyvnikó1J, 54. OdlewnikóW, 55. Piekarzy, 
36. Piernikarzy, 37. Piwowarów, 38. Pończoszników, 
39. Pilnikarzy, Iglarzy i Szpilkarzy. 40. Pozłotników, 
41. StElmachów i Kolodziej, . 42. Rękawiczników, 
43. Rymarzy, 44. Rzeźbiarzy i Kamieniarzy, 45. Rzeź
ników, 46. Siodlarzy, 47. Slusarzy i Puszkarzy, Ostro· . 
gllrzy i Gwoździarzy. 48. Stotolarzy i Meblarzy, 
49. Szewców, 50. Szczotkarzy. 51. Szklarzy, 52. Szli· 
fierzy, 53. Tapicerów, 54. Tkaczy, 55. Tol<arzy, 
56. Wędliniarly, 57. Zegarmistrzów, 58. Zdunó",. 

tOlill • luralie prlBiilenia ga~iDetołleuo. 
Do Pana Jl,1arszalka Sejmu Ustawodawczego 

Wojcz'echa Trcpnpczyńsk,'ego 

W ARSZA W A SEJ M. 

My, mieszkańcy Ziemi Łowickiej zgrupowani 
w niżej podpisanych instytuCJach i organizacjach, 
naj energiczniej protestujemy i wyrażamy oburzenie 
z powodu obłudnej i buntowniczej taktyki grup le
Wicowych, które nie mając Większości w Sejmie u
siłują terrorem przeprowadzić swoje niecne zamiary. 
StwierdzOlI1lY z oburzeniem, że taktyka partji lewi· 
cowych, idąca na pasku wrogów Polśki, żydów, 
Niemców i bolszewili:ów zagraża naszej l1iepodle~to
ści. \iVyrażamy WojciechoWi KorfantcrHu, ilieu~ię· 
temu bojownikowi za niepodleglość Ojczyzny. ho Id 
i uznanie i Wierząc, że On jeden może wyprowa
dzić Polskę z dotychczasowego zamętu, wzywamy 
Go do wytiwania na stanoWisku zaręczając, że usi
łowania Jego poprze caly Naród Polski. 

Cechy: Mularski, Rzeźnicki, Slusarski, Bla
charski, Stolarski, Stelmaski, Bednarski, Kowalski. 
Piekarski, Szewcl'i, Zduński, ZWiązek Robotników 
Cllrześcijallsl,ich, Kolo Mieiskie ZWiązku Ludowo
Narodowego, Okręgowy ZWiązek Ziemian, Oddział 
T Wa Rozwój, Radni z listy Nr. 5, Straż Ogniowa 
Ochotnicza, Kolo Slu~by Narodowej Polek Chrześći
janek, Stowarzyszenie Kupców Polskich, Redakcja 
"Łowiczal1ina"~ Towarzystwo Opieki pozaszkolnej, Ra
da Opiekuńcza. T-wo Nauczycieli Szkół Srednich 
i Wyższych, Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho
mości. 

Łowicz, 19-7-22 r. 

Odez(!)o Chrześc. robołnikótłl. 
W dniu 18 lipca rozlepiono w Warszaw i e 

i rozrzucano poniższą odezwę. 
[{obotnicy! 
P. P. S" połączona z żydami i Niemcamt t 

wezwała robotnika polsl<iego do strajku powszech
nego, wymierzonego przeciw prawnie wybranemu 
rZlldoWi Korfantego! 

Czerwona dema~ogja obrzuca blotem fałszu 
i karczemnych WyZWisk Wielkiego patrjotę, syna 
robotnika górnoś!ąsl<iego, przewódcę robotników 
śląskich i nieugiętego wodza górnośląskieg() 
powstania. 
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I o cóż im chodzi? 
Wzywa się masy robotnicze do strajku po to, 

aby panowali Daszyńscy, Liebermany, Perle i Ojl
miandy do spólki z Witosami i Okoniami mo~1i 
uądzić w Polsce. ~ 

.. Orog~ le~alnej walki politycznej '" Sejmie 
dOJśc do wladzy nie mOSQI, przeto przez strajki 
i demonstracje uliczne ch Ci! stuoryzować społeczeń
stwo i zmusić do uległości. 

Do tigo jestt!ście wy im potrzebni, robotnicy 
polscy! 

Po waszych karkach' przez wasz głÓd i n~dz~, 
chcą ci, co si~ ldaniali cesarzom niemieckim i au
strjackim, co lizali lapę Beselerom i wyrzekali si~ 
Poznania, Pomorza ł Górne~o Sląska, znóW dojść 
do władzy. . 

P. P. S. twierdzi, że rząd Korfantego b~dzie 
rząde'11 reakcji i wstecznictwa! 

Zapominlj~ czerwoni towarzysze o tern, że 
rząd ten jest protestem przeciw próbom dyktatury, 
obroną wolności, Iwnstytucji i demokratyzmu. 

Czas wreszcie skończyć z socjalistycznem 
kłamstwem! 

Wprowadzenie rz,!dów socjalistycznych w Pol
sce będzie tylko krótkie m przejściem do komunizmu! 

A później przyjdzie g/ód ZlilrtiZa, zniszczenie 
przemysiu, nędza, żydowska' niewola robGtnika, 
a wreszcie, tak jDk w Rosji, ludożerstwo. Do walki 
z tą czarn'ł przyszlośclą powstaje rząd Korfantego! 

Miejsce robotnika polskiego jest tam, gdzie 
polski naród, a nie tam, gdzie łączy się z czerWQ
nym socjalizmelll żydowski kapital i niemiecki 
interes państwowyi . 

Wszystkim, którym droga jest wolna Ojczyzna, 
~5zysC'y, ldó,rzy chcą pokoju wewnętrznego, pracy 
1 bezpleczenstwa, Win!]i stanąć w obronie ładu, pra
wa, demokratyzmu i konstytucji? 

. Robotnik polski, który wlasną piersią bronU 
Ojczyzny od nawaly bolszewickiej, który własną 
krWią pod przewodnictwem Korfantego bronił przed 
~iemcami Wolności Sląska, nie ugnie się i teraz 
J ze wzgardą odrzuci zdradzieckie podszepty czer
wonych sZólIeńców! 

Precz ze straj1{ami politycznymi! 
Precz z socjalistyczną demagogją! 
Precz z czerwonym terrorem! 
Niech żyje Polska! 
Niech żyje rząd Korfantego! 
Niech żyje chrześcijański ruch robotniczy! 

Chrześcijańsko-Nar. Stron. Pl-ac')'. 
ChrześcIjańskie ZJCdH. Zawodowe , 

Warsz-awa. 18 lipca 1922 r,' 
----

WlEC P. P. S. 

W dniu 16 b. m. odbył się w ogrodzie saskim 
wiec P. P. S., na którym przemawiał towarzysz 
Kołakowski. .Mialo to być sprawozdanie z Sejmu, 
ale spotkal zawód nas nietowarzyszów, gdyż za
miast sprawozdania pana posła słuchaliśmy dWie 
godziny bezładnej gadaniny. Na treść tej gadani
ny z/ożyly się, jak zwykle, wymysły na endeków, 
na burżujów, pan poseł powtarzał zupełnie dosłow
nie zdania mówców z poprzednich wieców. A Więc 
słyszeliśmy, że· arystokracja ucielda i WyWiozła skar
by i klejnoty (lepiej gdyby zostawita bolszeWikom, 
przyp. sprawozdawcy) I{iedy bolszeWicy byli pod 
Warszawą, że Witos z Daszyńskim obronili War· 
szawę, a nie jakiŚ tam oficerek francuski Wajgand, 

że endecy przypisywali nieslusznie zwycięstwo 
Hal~ro"i, I<toremu objawila się M. Boska Często
chowska (plaski i bluźnierczy dowcip). 

Potem pan poseł scharakteryzował wszystkie 
rzqdy, jaki~ były Vi Polsce. Blolloslawionym rządem 
potłług niego był rz~d proleterjacki Moraczewskie
go, który Polskę uszczęŚliWił (tydarni i socjalistami 
vv urzędach, poczem Polska nie może wybrnąć z 
błota do dnia dzisiejszego, (przyp. sprawozdawcy). 
Rz~d Ponikowskieho w mniemaniu panól posla byt 
niedol~zny (?!) .. Nie mial niby zólufania w Sejmie. 
Rz~d ten musiai podać się do dymisji. (Kto czyta 
gazety, nawet "Robotnil\a" ten chyba przekonaŁ się 
że rząd Ponikowskiego byt sprężysty, że rząd ten 
zdobyl zaufanie zagranicy, podniósł powagę pań
stwowości polskiej, ustalił Wartość waluty naszej 
j t. p.) Rząd Sliwińskiego mial równiez zbawić 
Polsl{ę (socjalistyczno-żydowską) ale niestety upadł. 
Następnie pan poseł zólbrał się do osoby Korfan
tego. NazfJ<il go zdrajcą, szpiegiem niemieckim, 
prot~ktorem burżuazji, reakcjanistą i t. p., ale nie 
popiul te~o oszczerstwa faktami, albOWiem wiedzia!~ 
że towarzysze i tak mu UWierzą. W kunkluzji pan 
poseł wyrzekł: "To widzicie taki cz/owit!k, który w 
biały dzień go~ów strzelać do czlowieka!" 

Na beku slychlilć, Jlk towarzysz mówi do dru
giego: "Toci, brachu, rychtyk taki, jak Piłsudski, 
co to za Moskali w ludzi strzylal" Posel Kołakow
ski /lie darowliIl i dziedzicom, którzy wydalają leni
wych parobków i takich, którzy kradną pańskie 
mienit (pan posel nie uważał tego za zbrodnię). 
Dnstalo si~ też sędziom któr I.y skazują na kary 
parobkÓfJ zlodziei, nie zapomnial pan poseł oka
miecznikach, którzy nie chcą nowych domów bu
dować, przez co mamy taki głód mieszkań. 

Wreslcie pan poseł zaczął praWić morały: 
"Pamiętajcie, towarzysze, żyjcie W zgodzie z wro
gami, którzy kiedyś przejrzą na oczy, OŚWiecajcie 
się, bo ciemnota jest żródłem wszystkiego złego 
(mlłdre z"!lnie,-brawo, panie pośle). Pan posd 
bardzo czule i litośnie zwróci! się do inteligencji 
i urz~dnil{ów, raczył ich zró\.1Jnać z proletarjatem 
pracującym, tych upośledzonych pod wz~Iędem ma
terjalnym obywateli polecał opiece towarzyszy. 

W końcu pan poseł odczytal rezolucję, która 
miala być zlożona u stóp filarów partji. Zaczynała 
się mniej Więcej tak. "Zebrani na Wiecu w Łowi
cźu oby'.'.'atele w liczbie 2000 (?) protestujemy i t. d. 
"Kto jest za rezolucją proszę podnieść ręce. Po
kazano 80 rąk. A gdzie 1920? Cały ogród 
nie pomieściłby 2000 osób. Na wiecu bvła zniko
ma ilość zwolenników P. P. S. Przeważną licz
bę uczestników stanowili przygodni spacerowicze 
i cie!{awi. Tak to fabryl<ujE si~ szumne wieloty
si<l,czne protest)', Dyle tylko być górą. 

" UczestntR" 

.z ŻYCIA SAMORZĄDa~VRGO. 
Dnia 15 lipca odbyło się plenarne posiedze

nie Sejmiku ŁOWickiego. Zaznaczyć należy na 
wstępie-·rzecz w naszych stosunkach niezwylą: po
siedzenie rozpoczęło się tylko z półgodzinnym 
opóźnieniem, a to dzięki ternu, że praWie wszyscy 
delegaci stawili się na oznaczoną godzinę· 

Porządek obrad obejmował aż 24 punkty. De
baty, pod umiejętnym przewodnictwem starosty 
p. J. Boksy toczyły się spokojnie i rzeczowo, CQ 
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poz'V"olilo wyczerpać porządek obrad do godziny3 1
/ 2 

popołudniu (t. j. w ciągu 51/ 2 godzin.) Z ważniej· 
szych spraw obchodzących szerszy ogól rozpatry· 
Wano następujące: 

Szkole dokształcającej młodzież rzemieślniczą 
postanowiono przyjść z pomocą-sprawę przekaza
no v.;ydziatowi. 

Postanowiono by sejmili przystąpił lako akcjo
narjusz do To\\ a· z. Akc.· Elektrowni w ŁoWiczu. 
Wydano opinję by' w przyszłości od 1923 roku do· 
.stawa kamieni na budowę i konserwację dróg odby
wala się drogą wolnego najmu furmaneł<~nie pod
wodami. Kolu oświatowemu w Chą$nie przyznano 
na zakup książek 50 000. ~!~~ . ..;~ ~j 

Na skutek wniosku p. Tad. W. tKov, alsl<iego 
postanoWiono jednogłośnie poprzeć gimnazjum pol
:skie w Gdańslm i przeznaczono na ten cel 
Mk. 200.000. 

Na Sejmiku tym byli pierwszy raz delegaci, 
niedawno przyłączonej do p. Łowickiego, gminy 
Kiernozia. 

lalować należy, że pOSiedzenia sejmilm wzbu· 
dzają małe zainteresowanie ogółu, bylo zaledwie 
kilka osób. . (-) 

Towarzystwo Rzemieślnicze 
w Łowiczu. 

Celem należytego rozwoju rzemiosł, oraz re
prezentacji cechów w Zarządzie Towarzystwa-utwo
rzono przy takowe m następujące wydziały zawodo
we, których przewodniczący są zarazem wice·pre
zesami Zarządu Towarzystwa: 

1. Wydział piekarslw·młynarski p. J. Sztajnert; 
2. rzeźniczy S. Pągowski: 5. stolarsko· bednarski 
i sŁelm asl<i p. Jędrzejewski; 4. ślusarsko-blachar
ski p. WisnieWs!{i; 5. szewcki p. Plichta; 6. mu
larsko·zduński i garncarski p. RoWiński; 7. kowal
ski p. Łapczyński; 8. rymarski, krawiecki i komi
niarski (nie objttty). 

Oprócz wyżej wymienionych osób w skład 
Zarządu wchodzą panOWie: Szeremeti, Mlodnicki, 
Dąbrowski i Andrzejewski. Cały Zarząd składa 
się z 12 osób. Podział czynności członkóW Zarzą
du nastąpi na najbliższym zebraniu Zarządu. 

Ponieważ niektórzy z popierających członków 
Towarzystwa t. j. nie rzemieślnicy czują się po· 
krzywdzeni podziałem członków na czynnych i po
pierających i Widzą W tem chęć · odseparowania się 
od reszty społeczeństwa-Zarząd kategorycznie 04-
piera podobne iwierdzenia. 

Apelujemy do inteligencji wszystkich sfer-tej 
praWdziWej, nie pseudo inteligencji, która wszystko 
składa dla ogólnego dobra, by dążenia nasze ·ze
chciała popierać i nadal. Wszystkich chętnych 
prosimy o lfls!<awą współpracę na polu rzemieślni
czem; my zaś dążyć będziemy z pomocą wszędzie, 
gdzie tylko dobro ogólne wymagać tego będzie. 

TOWarzystwo rzemieślnicze jest organizacją 
zawodową tak jak stowarzyszenie I<upców, prze
mysłowców, Iwłejarzy i t. p. więc w sprawach za
wodowych radzić mogą tylko zawodowcy. Nie mo
~e wymagać tego rzemieślnik lub kupiec by glos 
Je~o decydował w sprawach urzędnil{ów tub kole· 
jarzy i n::wdwróL 

Nie separować się, lecz lączye się z resztą 
spolfczeństwa pragniemy. W silnej organizacji fa
chowej nie swoje~ lecz przeC:::ewszystkiem Narodu 
.korzyści mamy na celu. 

LUdzi chętnych, światłych i poczuwHjących się 
do obrony polsł<iego rzemiosła, od zagrażającego 
mu zalewu prosimy o zapisywallie się na członkóW 
Towarzystwa. Szczególniej współpraca palł bardzo 
nam jest potrzebną. Patronat nad młodzieżą rze· 
mieślniczą, opielm nad harcerzem w miękkich Iw· 
biecych rękach spoczywać winna. 

Zarząd Towarzystwa Rzemieśintczego 'LU {.owzczu. 

Walne zebranie Straży Ggn. Och • 

Walne zwyczajne Zebranie Straźy Ogniowej. 
Ochotniczej w Łowiczu odbyło się 16 b. m. 

Zebranie zagai! prezes Zarządu p. GołębioW
sld Leon, a przewodniczyi jednogłośnie powołany 
p. Will<oszewsl{i Stanisław w asystencji pp. Szere
meti Adama i Rószldewicza Tadeusza, pióro zaś 
trzymał p. M. Galkiewicz. 

Przebieg oDrad byt nm-tępujący: 
t). Odczytano i zaakceptowano protokół. po

przedniego walnego zebrania z dn. 17 lipca 1921. To _ 
2). Odczytano i przyjęto sprawozdallie z dZia

łalności i kasowych obrotów Straży za 1921 r. przy
czem wyrażono podziękowanie pp. Modrzewskiemu' 
HenrykOWi j Komarowi JózefOWi, za podjęcie 
w 1921 r. starania w celu zgromadzenia niezbędnych . 
funduszów. 

3). Określono rozmiar składek na bieżący 
1922 r. a mianoWicie: od członków cZYilnych pc> 
] 00 ml{p., z ł<tórych 40 m;ip., przeznaczono na. 
Kasę Strażacką, obecnie organizowaną przez Pol
ską Dyrekcję Ubezpieczeń Wzajemnych, i od człon
ków popierających nie mniej 20J m\{p. . 

4). Zatwierdzono przedstawiony. przez Zarzą.d
budżet na bieżąc.y 1922 r. podług ktorego przeWi
dziano dochodów i rozchodów po 1.590.000 mkp. 

5). Przez tajne glcsowanie, powJlani większo.
ścią głosów: 

a) Na c:złonl<ów Zarząd~ w miejsce us~ę~ 
pujących pp.: GieraskWicz Juljusz, Balcer ~mll t 
Modrzewski Henryk, czyli obecnie Zarząd sńłada 
gię z 5-ch poprzednio wybranych członków, a. mi3~ 
nowicie: pp. Gołębio\\isl{jego Leona, Komara Jozda 
i Galkiewicza Maksymiljana, i z drugich 5-ch no
wowybranych. 

b) Na gospodarza Straży: 1). Niebudka, 
Aleksandra, i 

c) Na Członków Komisji ReWizyjnej pp. Ła
gowsl<iego BlOnislawa, Zwierza Tomasza i Lipińsk~e
go Stefana. .. 

6). W końcu zebranie. ze względu na. za.sługl· 
położone przez ś. p. Władysława Tarczynsktego. 
jednogłośnie postanowiło: portret ś. p. Władysława 
Tarczynskiego na Wieczne czasy zawiesić w sali, 
zebrań Straży OgniOWej ŁOWickiej. M. G. 

. -.-

od Wydawqicfwa. 

Stosou nie do 'Uchwały Związku pt·sm prowincjo
nd!) ch wszetkt·ego rodzajH .nadesłane zapuwt"edzi, 
wzmianki, komum·katy i okólmki bądź to.frymatnyc~. 
bądź komunalnych i rządowych instytucjt, tyczące St~ ' 
zebrań, odczytów i kontertów, rozporządzeń itp.. b~dą 
umieszczone po uprzedniem opłaceniu Jtaleźnoścz w a~
mz"11islt acji. W przeciwnym razie bez oPłaty me 
b~dą umieszczane. 
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KRO JK.A MIEJSCOWA. 
I; n h~ lHJ:tl' z y k. 

P/qtdl f Praksedy P. M., Wiktora tv\. 
:-vbo/a Mnrjl ~lagd., Platona M. 
.Vtcd-;le/a ApolilJarego B. M. 
PomedzilTicll Bt. Kuneg. Kr. Pol. 
~f ;0/,('.1;> Jakuba Apost. 
Si w/a Anny J\\atld N. M. P. 
LZ'it'a1 'el;> NaUjl M., Pantaleon a M. 

Wschód sIolica g. 4. m. li:' zachód g. 8. m. 07. 

- Baczność! Biblioteka i czytelnia miejska 
Stary-Rynek Nr. 26 piętro I otWarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i śWiąt, od 5 do 8·ej popoludniu.
Książld wydawane są od 5 do 7. Za niewiel!.;ą 
op/atę: 160 mlc miesięcznie ,można czytać codzien
nie: Ty~odl1il\ ilustrowany, SWiat, Trybunę, Bluszcz, 
Ziemit(, KSiążkę, przegląd Bibliograficzny, Szczutek. 

- T-wo Rybackie. Przed wojną istniało w Ło
Wiczu zalegalizowane T·wo Rybackie mające na 
celu ochronę rybołóstwa \V rzece Bzurze. W cza
sie wojny T-wo zawiesiło swoją działalność. W roku 
1921 w miesiącu wrześniu, ponownie zostało powołane 
do życia. Na walnym zebraniu został wyłoniony 
zarząd w osobach: P. P. przewodniczący Czesław 
Motylińsld, za~tępca przewodniczącego p. WacłaW 
Srzednicl<i, skarbnik p. lV\ichał Kędzierski, s:::krefarz 
p. Dr. A. Polilwwsl<i. Ponieważ 17 września b. r. 
umowa zawarta z magistratem traci moc prawną 
przeto na ogólnym zebf'l!1iu odbytym 7-go b. m. 
uchwalono zwrócić się do magistratu z prośbą 
o wydzierżaWienie rzeki Bzury na lat 5 (trzy) dro
Są donrowolnej umowy bez l cytacji. 

- Godhe naśladowania. Pan Ludwik Zdzien' 
nicki, właściciel sklepu z obuwiem w WarszaWie 
Chłodna Nr. 19, dOWiedziawszy się, że dnia 6 siu
pnia r. b. odbęcłzie się się w parku "Arkadja" za
bawa połączolla z lo terją fantową 11 a rzecz War
sztatów dla Inwalidów, przesIal przez swego praco
~nil{a 5 (trzy) pary bucików damskich, za które 
komitet sldada serdecżne "Bóg zC:lpłać". 

- Zbiórka na inwalidów górnośląskich. Oby
watele!. nie żałujcie grosza na tych prawdziwych 
bohaterów! 

li~~~I· 
Na instytut gazowy. W. Wesolowsl<i, zebrane 

u p. Oaaba 1111\. 10,565, 
"a koło samopomocy przy gim". żeńskim. Feliks 

Grabowski mk. IOOO--zamiast kwiatów na grób 
::...rocznicę śmierci Ś. p. Janiny Gierasiewiczówny. 

POOZIĘI<OW ANIE. 
Zarząd Okr. Koła ZWiązł{1 inwalidów wojen-

nych w ŁOWiczu niniejszym składa serdeczne PO
dziękowanie Zarządowi Straży Ogniowej w Pila
szkowie, za złożenie na Inwalidów marek 5291 t. j. 
1O~ z urządzonej zabawy d. 11 czerwca 1922. - Ceny pieniędzy. 

W dniu 20 lipca płacono W Warszawie: 
za dolary 58~O mk. . 
" funty szterlingi 26450 mk. 
" franki francuskie 500 mk. 
" marki niemiecl<ie 11.65 mk. 
" Iwrony czeskie 155,75 mk. 
.. koronyaustrjackie 15,50 mk. 

Poszukuję sklepu 
w centrum miasta za dobrą zapłatą. 

Wiadomość: Piotrkowska Nr. 7. Szonert. 2-2 

Z POWOdll wyjazdu 

ZARAZ DO SPRZEDANIA 
dom przy ulicy Podrzecznej .N; 52, w dobrym 

stanie z du~ym ogrodem i l.irmi;-l około 5 mórg. 
Dom po~iada 53 pokoje. 

Wiadomość u właścicielki Anny Toruńskiej 
2-1 W tymże domu. 

J
ózefowi Krakowiak w czasie pożaru w Sobocie spalił sif<. 

- Loterja ne dom Inwalidów. Ministerstwo dokument wojskowy, ubranie i buty wojsKowe. 3-1 
Skarbu z dnia 11 kwietllia 1922. -L. 2029;22. G. D. paweł Sciborek zgubi'l kartę bezterminowega urlopu. 
L. P.-zezwoliło ZarządoWi Głównemu-Związku 2-1 
Inw. Woj. Rzpp.-nl:l urządzenie loterji pieniężne}' -W' ... ójciechSi"ekiera zgubił legitymację szkolną Seminarjum 

. Nauczycielsl<iego w Łowiczu. 2-1 
na budowę domu Inwalidzkiego w Polsce. Loterja jan Kowalczyk zgubił kartę bezterminowego urlopu wy-
na rzecz inwalidów obejmuje 500,000 losów-po daną pr~e7. kadrę bat. zap. 20 p. art pol. 3-1 
500 mlc. los; glówlla wygrana-2,000,000 mlc (dwa ., Skrlldziol;O dowód lokacyjny wydany przez Tow. Wz. Kr. 
miljony). Ciągnienie-odbędzie się-W dniu 12-21 w Łowiczu za N2 10937 w dniu 30 czerwca 1920 r. na 
października 1922 r.-Loterja pozostaje pod pro- mI<. 2000, n" imię Plichty Tomasza i Marjanny ze wsi Seroki. 
tekforatelll Marszall<a Sejmu Ustawodawczego- . Jan"Zaborski zgubił kartę bezterminowego urlopu wydaną 
Trąmbczyrlsldego. przez P. K. U. w Łowiczu. 

Glówna kolektura na pOWir t ŁoWicki-W ZWiąz- Ł ukaszMuras zgubił kwifiia drzewo N2379. 
ku Inwal dów Woj.-W Łowiczu Podrzeczna, 15. ~~- - __ o '.'~ - - __ o 

Losy ('a nabyci:1-U P. E. Balcera Nowy Rynek. piotr GI;lywacz zgubił kwit na drzewo M SO. 

U p. IIrraego, Cukiernia-PolonjJ Stary Rynek1 Br;k-Wa-l-ent;-;g~bii--ka";tę-d-e-m-cl)-i-ii7.aeY-Jn-ą-w-y-da-n-ą 
U p. Rybackiego, Księgarnia Stary Rynt~l{. Bank prze~ P. K. U wł.owiew. 2-2 
Ziemi LoWicki~I-Stary Rynek. Księgarnia Kolejo- ~'Moszek ChajmL.~e;.-zgub1łk-arr;;--d;mó5ITlzacyjną 
~~~WiCZ Wiedeńsl\i. ___________ \..:\I}~'da~a Pll"! ~'. K. U v.:.§.~~~~h. 2-2. 

WZORO\VE W<~ OWE 
3-2 r- , ł.~ 

rubrv u Ha l~n dla Przem słu Ludu go Inż. (1). A KI 
w Warszawie, ul Wilcza 2. Cenniki wysyła się bezpłi\tnie. 
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I ~ C ąc-zac iD alC... llf' 

/ i Najtaniej - bo w podwórzuIl! ~~ 
~I I Tak twierdzą CI, co się przekonali i kupili u nas, dgyż my prOW8.dZi_li~ 

81 ~y konkurencję i ~P!zedai.emy po cenach najniższy~h, 8. głównie, l 2 
'I ze wysyłamy za zaliczeniem, BEZ .ZADATKU. PIenIądze płaci się l ~l· 
1 przy odbIorze. II ~,3 

I~I POSIADAMY HA SKŁADZIE PIĘKNY DUŻY WYBÓR, a mianOWIcie: lS 
I . .ATERJA~Y IIĘS~IE i DA~SKIEI. I 
I 1. 3 METRY najnowszego eleganckIego mateqalu na ubranie, g!adkl(~ we wszystkich kolo- ~ j 

B
rach po 5600 lik. za cały garnitur, I ~j! 

2. 3 METRY B. materja' "Caro" gatunek pierwszorzędnych Łódzldch f/lbryk w krateczk~ w'! ł l 

wszystkich kolorach po 8000, 9000 i 13500 Mk, za cały garnituI'. l 

8 
3. 3 METRY C. materjal "Elegant" najlepszego gatunku, czysto-welniany po 14500, 1.500 ~'!lł 

i 22000 lik. Zł eały garnitur. 
4. 3 METRY boston ~ranatowy lub czarny po i0500, 17000, 2100D i 24000 Mil:. za cały garnitur. [«3 
5. 4 METRY lekki boston na kostjumy damskie, granat, czarny, ciemno·bronzowy. zielony ul 

8 i tabaczkowy p. 8000 lik. za cały koltjum. I~' J 
6. KUI'OI'l RA SPODNIE gladkie, w paski lub krateczki p6 6000, 7700 i glOO Wlk. za kupon. :f.§i 
7. IiJATERJAŁY NA PALTA "Velour" nejrnodniejsze jasne i ciemne kolory po 6100, 7100 ~l 

i gOOO Blk. Z!I In.h'. : 

8' 8. IATERJAlY lA PALTA m~skie demisezonow~ jesienne VJ najmodniejszych kolorach jasne ~ 
i ciemne (po lewej stronie kraty) po 14500, 18500 i 22000 za lały kupln ni palto. 

e. MATERJAl "COVERCOT" w dobrym s:latunku, jasny i ciemny na kostjumy dlmslde i palta 

6 
męskie po 8000 _II:. II iutr. (lI 

10. PODSZEWKI i DODATKI DO UBRA... Do kaideSlo odcinka na ubranie d.dajemy na ząda· ~.~ 
nie :zamawiajllc~go, pelny komplet podszewki pod marynark~, karni~elkt:, spadnie, I'{ 

i 
do rękawów i kieszeni ZI1 3500 Mte. Taki sam komplet B. w lepszym gatunku za >JI 
4500 Mil:. i W najlepszym ~Itunku C. za 5500 Mk. l!.t? 

11. KOMPLET PODSZEWKI do spodni za 2500 .k. Q; 

~ 
12. CHUSTKI J~SIE •• E w nljmodniejue puy kraty i lładk,e ze si!Iakami w ró!nyclt keIorlcil ló5XH»!> ClU. ~.J 

II. 250. i aooo .. Il. z. adulul. ~ł 
la. CHUSTKI JE8IE •• E B. tlkie sim e wybleio gatunku wełniane ~. 6000 i 7000 _II: • .:. s.:t.kę. '4. CHUSTKI J~SIE •• E C. ujwyislIł'o ,alunku Petersburskie, krótkie trendzie ~. .100, 1000 ~ 

~ f IIOOD IRII: •••• .tull:ę. .... 

~ 
II. Chuaflli .i.awe w najm.dniejsze kraty jasne i ciemne po 9000 i 11000 mk. !la sEtukę . ~ '1. Chustki .imaw. B. wyiueJo iatunku "Polonia" po 12000 i nooo mk. !Il !duk~, 1 
17. Chuatki zimo._ c. aajwyisze,. iatunku, clyst. wełn:t po mk. 17000 i 20000 mk. nsztakę 
18. Chuatkl bajowe dute, krlty i ,bdkit po 6000 i 7000 mk. za sztukę, I 

~
. l III. Chu.tki na głowę plulzowe i: Koziołkiem lub bez, w różnych kolorach p. o 5000 i 6000 mk, u iztukę. . ~. 
~ 20. Chustki na głowę plusJ:Owe te same więkue po 7000 i 1'>000 mk. za sztukę ~ll 

. 21. Chuliteczki do no •• bilłe i kolorowe damskie i męskie po 200 i 300 mK. za sztukę. 
22. Chllsteczki d. no •• batystowe białe i kolorowe, damskie i m~skie po 400 500 i 600 mk. za sitakę· tjł 

S
· 23. Kos':1I10 męlikie dzienne, Jefirawe w dobrym gatunku, gładkie w r6inych 1<oIolach po i,(}() i ~800 mk. ~'I 

wraz z: kołnierzem. · l 24. Koszule męskie dzienne w zefirowe, w najmodniejsze kratki i paski po ~800 i ~200 rok. za sztukę 'jl 
wraz z kołnierzykiem. 

25. !tace włochate w róznych kolorach po -7500 i 10000 mk za sztukę. 

8 
26. Koce plulizowe w WySOKim gatunku IN róznych kolorach po 15000 mk za sztllkę· ~ 
27. Kapy na łożka kolorowe po 5000, 6000 i 9000 mk. za sztukę· ł 
28. Kapy liatyr.owe na łożka po 10000 r 15000mk. za sztukę · il 

29. Kapy aatynowe watowane bordo. niebieskie i fres od Jl,OOO do 18000 mk. za sztukę. ~ 
30. Kołdry bajowe gładkie i w deseniach najlepszego gatunku po 5000,6000 i 7000 rok. u sztukę. I 

~ 
31. Kołderki bajowe dziecinne w pasy i figórki, niebieskie różowe i inne po 3000 i 3,00 mk. u lidukę· S 
32. Obrusy kolorowe, widkość fi osób po 4000 i 5000 mk za sztukę. ~ 
33. Obrusy białe, wielkość 6 osób po 6500, 7000 i 9000 mk. za sztukę. 

" 34. Ręczniki waflowe różnych wielkości po 900, 1000 i 1200 mk, za sztukę. 

8 
35. Prześcieradła gotowe 2 metrowe najlepszego gatunku po 3500, 4000 i 4500 mk. za 8ZttfKę. S 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza.się 600 mk. 
Przy zamÓwieniu prosimy podać numer gatunka i cen«a. 

U W A G Al Z a n i e o d p o w i e d n i t o w a r z w r a c a m y p i e n i ą d z e w C i ~ 'u 1 4, d R i. I ZAMÓWIENIA WYŚYŁAĆ NA AURES: I 

~ ŁÓDZK~AR~~EA~~~ Z!T~~7U!.~~TURY Il 
fjł~~~~~~~~~~~~~~. 
-Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. Druk K . .Rybackiego w ŁoWiczu. 


